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WYDANIE PORANNE. 

Rokowania polsko-
czeskie 

rozpoczynają się dziś. 
Praga, 13 grudnia. 

Polska Agencja I eiettrallczna 
Przybyła tu delegacja polska do ro­

kowań gospodarczych z Czechosłowa­
cją. W skład delegacji wchodzi konsu 
generalny Rzplitej Dunajewski i szef 
Sekcji w ministerstwie przemysłu i han 
olu Otto Węctawski. Rokowania roz­
poczną sio w poniedziałek, dnia 14 b. m. 

„Figaro" o pogrzebie 
Reymonta. 

Paryż, 13 grudnia. 
Polska Agencja I eiearaflczna 

Podkreślając wzruszający do g łębi 
'•'arakter ludowy pogrzebu Władysła­
wa Reymonta, korespondent ..Figaro'* 
w Polsce pisze: Patrząc na te zastępy 
Wieśniaków, byłych obywateli trzech 
•Mocarstw, składające zmarłemu hołd z 

lM samą pobożnością, pochylające sie 
&r*ed trumna t y m s a m y m powatnvm 
[uchem 1 łączące sie w samorzutnem, 
«oska nasiątem skupieniu żałobnem, 
doznawało się zupełnie naturalnego u-
czucia uczestniczenia w wielkiej mani­
festacji siły moralnej i zwartości du­
r o w e j 
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PROCES SCEIGERA. 
Dzś urodziny Steigera.—Sprawa dr. Landaua.-Dziwna gorliwość 
prokuratury.—Nowe wnioski dr. Ringla. — Jutro złożą fachowcy 

dalrze zeznania o bombie. 
Dzisiaj zgłosili się rodzice Steigera 

do sądu i chcieli ze względu na to, 
jutro są urodziny Steigera odwiedzać go 
i złożyć mu podarunki, nie dostali je­
dnak widzenia, be radca Frankę zajęty 
był ważnero posiedzeniem, 

• * 
* 

Jutro rozpoczyna się w sądzie cywil 
nyi.i rozprawa przeciw dr. Landauowi 
zaskarżonemu przez świadka Flacha i 
'urazę, czei i o oszczerstwo, Przypuaz 

oiają ogólnie, te jutro do rozprawy nie 
dojdzie, bo do dziś rana dr. Landau we 
rwania nie dostał. 

Wrzenie w chadecj-
2 grupy Chaciński-Korfanty. 

Poseł Chac;ński zrezygnował. 
Warszawa, 13 grudnia. 

Wybory do prezydjum i komisji poli 
t yczne j dokopane onegdai w chrzęści-
jarisko-demokratycznyra klubie sejmo-

wym, wywołały dufce niezadowolenia 
wśród znacznego odłamu, 

Sądnych strajków i żadnych lokautów. 
Wiochy uchwal i ły n o w e u s t a w o d a w s t w o robotnicze. 

Rzym, 13 grudnia. 
Izba po przemówieniu Mu-ssoHniego 

"chwaliła wczoraj zasady faszystowskie 
8° ustawodawstwa robotniczego. 

Wszystkie spory wynikające z umów 
Cennikowych w rolnictwie i przemyśle, 
°ędą przekazane specjalnemu trybuna­
towi odwoławczemu, który będzie spra-
"Ptawował funkcje jako trybuna} pracy. 

Lokauty i strajki są zakazane. Ogto-
8*enic lokautu bez poprzedniego odnie-
S l enia sie do trybunału pracy będzie ka 

rane grzywną od 10 tysięcy do 100 tys. 
lirów. Równie* rozpoczęcie strejku bę-
ózĄ karane pieniężnie od 100 do 1000 li­
rów. 

Pod koniec dyskusji zaznaczył Musso 
lini, że urzędnicy państwowi, gminni o-
ficerowie. profesorowie uniwersytetów, 
iakoteż nauczyciele woijóle, nie mocą 
należeć do żadnych związków zawodo­
wych, ani do żadnej podobnej organiza­
cji. 

Jak wiadomo, Jo prezydjusł weszli 
pp.: Chaciński (prezes), Ciemiewski, Ho 
leksa j Kwiatkowski (wiceprezes), ząi 
do komisji politycznej pp.. Błazejewicz, 
ks. Kaczyński, Korfanty, Romoc<i i Wi-
chliński. 

Prezes klubu p, Chaeinski. chcąc >po 
wodować wyładnienie sytuacji, złoiyl 

wczoraj urząd, We wtorek 15 bm. odbę 
dzie się posiedzenie pełnego ttlubu, któ 
ry zadecyduję o ponownym wyborze 
wiadz klubowych. 

Konferencja Brianda z Cziczerinein 
M • %inja francuska uważa za najważniejsze słuszne uregulowanie 

długów. 
Paryż, 13 grudnia, 

^iczerin przybył dnia 10 bm. do Paryża 
J^zoraj odbył on dłuższą konferencję z 
^"•andem. Prasa paryska podaje sensa-
^iae szczegóły o propozycjach Cziczeri 
**< które przewidują ścisłą kooperację 
^̂ ôdów łacińskich i słowiańskich, skie 
Cwanych przeciw narodom germań-

i angielskim. 
Wyfoniła się możliwość zupełnie no 

^ e 4o ugrupowania si{ na kontynencie e-
^opejskim. 

Wczoraj wydał Cziczerin obiad dla 
^^dstawicieli rządu francuskiego, kor 
I > U s u dyplomatycznebo i świata parla-
ttleQtarnego. Obiad odbył się w aparta-
ftleQ*ach ambasady sowieckie. 

• * 
i * . Pryż, 13 grudni. 

Polska Agencja I eleeraflczna 
Jak podaje ,J-e Journal", wczorajsza Jamowa Brianda z Cziczerlnem doty-

si* wszystkich kwestji, znajdujących 
D i ^a porządku dziennym. We środę 
ta.sdzie się ponowna rozmowa obu 
, ezów stanu, poczem Cziczerin i Ra­
j s k i udadzą się do Rosji, ażeby po-
m ' a aomić Moskwę o przebiegu tych roz 
o ' , w - Rakowski powróci do Paryża w 
Mowie stycznia i dopiero wtedy roz-

2^c2nie S ię dyskusja na .wielką skalę, 
strony francuskiej uważają za naj­

ważniejsze po pierwsze słuszne uregu­
lowanie długów rosyjskich, po drugie, 
że powrót Rosji do polityki europejskiej 
jest nieodłącznym od szczerej woli po­
jednawczej, która winna się ujawnić 
przez formalne wyrzeczenie się maue-
wrów, prowadzonych pod płaszczy­
kiem trzeciej międzynarodówki. 

Wiedeń. 13 grudnia. 
Polska Agencja I elesraflćzna. 

„Neue Freie Presse" donosi z Pary­
ża, że wczoraj na Quai d'Orsay odbyt 
się obiad na cześć Cziczerina. Podczas 
obiadu nastąpiła wymiana myśli pomię­
dzy Cziczerinem, Rakowskim, Brian-
dem i Barthlotem. Rozmowy te prowa 
dzone byty na przyjęciu wydanem w 
poselstwie sowieckim. 

Dr. Landaua zastępuje obrońca Akser 
Dziwnym wydaje się pośpiech proku 

ratury, która w ciągu kilku dni przygoło 
wała akt oskarżenia, podczas gdy 
sprawa Pasternakówne] „zależała" sie 

aż dwa lata. 

Jak się dowiadujemy *brońca doktór 
Ringiel wystąpi jutro z szeregiem no­
wych wniosków odnośnie do wczoraj­
szego przemówienia, prokurator* i od­
nośnie do jego wniosków o powołanie 
dr. Hankiewieza a mianowicie po*U<vt 
wniosek o ponowna przesłuchanie JT. 
Baczyńskiego i dr. Wassera. 

* 
Jak się dowiadujemy zostanie 

pTawdopodobniej przesłuchany w domu 
z powodu obłożnej choroby dr. Rawicz 
ze względu na to że mu dr. Baczyński « 
dr. Wasser opowiadali o Olszańjkun, 

V 
Dzisiaj przed południem w gmachu 

sądowym obradował trybunał nad >rze 
dlożonemi przez obie strony wnioskami. 
Jutro dr- Landau mówić będzie w dal­
szym ciągu o ekspertyzie, wydanej pTzez 
chemika dr. Leśniańskiege, 

Samuraj z bolszewikiem 
robią kokosy na oleju 

Londyn, 13 grudnia. 
Agenda Wschodnia. 

Z Moskwy donoszą, że sowiety udzie 
lily japońskiej spółce koncesji na wydo 
bywanie węgla i olei skalnych na północ 
nym Sachalinie. 

Koncesja przyznana została na prze­
ciąg 45 lat. Spółka ma prawo sprowa­

dzić 50 proc. robotników wykwalifiko­
wanych i 25 proc. niewykwalifikowa­
nych z zagranicy. Spółka zobowiązuje 
się inwestować 10 miljonów jen i wpta 
cać rządowi sowieckiemu 5 proc. od 
każdayeb wydobytych 30 tysięcy tonn i 
15 proc. od każdych 430 tvsiecv tona. 

Chińczycy drą się za warkocze, 
a cierpią na tem biali. 

Londyn, 13 grudnia. 
Agenda Wschodnia. 

„United Presse" donosi z Pekinu, że 
generał Fenig wypuścił z Pekinu po to­
rze wiodącym z Tien-Tsin pociąg mię­
dzynarodowy, a tuż za nim pociąg pan 
cerny' w przypuszczeniu, że wojska ge 
nerała Li nie będą go ostrzeliwać ze 
względu na idący przodem pociąg mię­
dzynarodowy. Tymczasem gen. Ld ka-

Kto będzie fworzyt gabinet niemiecki? 
Hindenburg Konferuje nadal z przywódcami stronnictw. 

eeeeleeeM 

Berlin, 13 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Sytuacja kryzysowa nie jest jeszcze 
wyjaśniona. 

Hindenburg konferował dziś z przy­
wódcą centrum, b. kanclerzem Faehren 
bachem, któremu w rezultacie narady 
powierzył misje tworzenia gabinetu. 
Faehrenbach jednak — po, porozumie­
niu się ze stronnictwami — nie bardzo 
się do tego skłania, o ile zaś misji nie 

przyjmie, tworzenie gabinetu powierzo­
ne zostanie prawdopodobnie przywódcy 
demokratów, Kochowi. 

Dla wyjaśnienia sytuacji Hindenburg 
stara się uzgodnić różnice poglądów 
między socjalistami a niemiecką partją 
ludową, Główna wina leży właściwie po 
po stronic tych ostatnich, zachowujących 
się biernie. 

Centrum .oświadcza się w dalszym 
ciągu za wielką koalicją. 

zał obsypać oba pociągi ogniem artyle­
ryjskim. 

Z pasażerów nikt nie został zranio­
ny, mimo tego jednak przedstawiciele 
mocarstw obcych w Pekinie zwrócili się 
z protestem wobec takiej samowoli ge­
nerała LI. 

Uan Hamel 
wysokim komisarzem 

w Gdańsku. 
Genewa. 13 grudnia. 

Dziś o godz. 11 minut 20 przed połu­
dniem, rada Ligi narodów zatwierdziła 
na stanowisko wysokiego komisarza 
Ligi narodów w Gdańsku, holendra Van 
Hamel'a, na okres trzyletni. 

Van Hamel był energicznie zwalcza 
ny przez nacjonalistów gdańskich, jako 
człowiek bezstronny, nie Idący na poli­
tykę niemiecką stwarzania w Gdańsku 
ciągłych trudności i szykan dla Polski. . 
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Paryż, w grudniu. 
Na jednem z dyplomatycznych śnia­

dań spotkałem w tych dniach dra Wo-
ronowa. Nie potrzebuję go chyba czy­
telnikom przedstawiać: jest to ów po­
tężny „doktór odmładzający", którego 
nazwisko, obok Stcinacha, znane jest ca 
łemu światu. 

W Paryżu Woronow jest już posta­
cią legendarną. Tcorja jego stanowi nie­
zbędny składnik piosenek kabaretowych 
na Montmartrzc. Od dwuch lat prześla­
duje mnie wiersz zmarłego Arystyda 

' Bryanta: „Każ sobe wprawić gruczoł 
przez pana Woronowa!..." 

Nic posłuchałem wprawdzie tej rady, 
ponieważ chwilowo jeszcze nic odczu­
wam konieczności odmładzania się, ale 
poprosiłem dra Woronowa, który mi 
opowiedział niezwykle ciekawe szcze-
góy ze swej praktyki. 

Ciekawy jest przedewszystkiem ze­
wnętrzny wygląd tego człowieka: wy ­
soki, szeroki w ramionach, o wyjątkowej 
elegancji. 

Interesująca twarz o subtelnych ry ­
sach czyni nadzwyczaj ujmujące wraże­
nie. 

Dr. Woronow wygląda na 50 lat. Być 
może, że de facto jest już starszy 3 że 
na sobie wykonał odmładzającą operację 

Nie mówii o tem, uważając to widocz 
nie za tajemnicę zawodową. Opowiada 
z godnością i z niepowszednia pewno-
śią siebie. 

A przytem podbija odrazu tego, do 
kogo mówi, gdyż styl jego jest dowcip­
ny, sarkastyczny i jednocześnie akade­
micki. 

Rosyjskie pochodzenie kryje się za 
ledwie dostrzegalnym akcentem świet­
nej francuszczyzny. W butonierce tkwi 
wstążeczka legji honorowej. 

Woronow jest przyjacielem możnych 
tego świata. Liczy on wśród swych zwo 
lenników wielu królów, prezydentów, 
premierów, marszałków I poetów. 

— Bytem właśnie u Alfonsa XI I i u 
króla Belgji. Przyrzekli mi gorące po­
parcie. Przyślą mi małpy — mówi dr. 
Woronow jakby od niechcenia. 

Na prośby zgromadzonych znakomity 
lekarz opowiada szczegóły swej prak­
tyk i . A czyni to w zdumiewający wprost 
sposób. Tak interesująco wykłada la­
ikom swoją teorje odmładzania, że chcia 
loby się go słuchać do późnej nocy. 

— Tak, moi panowie, mamy prawo 
żyć na tym świecie przynajmniej 140 lat. 
To jest normalny wiek człowieka. Śmie 
jecie się? Niema powodu do śmiechu, to 
jest prawda! 

Pogrzebcie swe przesądy i uprzedze­
nia; fakt odmładzania nie da się już o-
balić, lub zbyć drwinami. Wykonywa­

łem już operacje na poetach i pisarzach 
światowej sławy; tajemnica zawodowa 
nie pozwala mi wymieniać ich nazwisk. 

Miałem wśród swych pacjentów pew 
nego znakomitego aktora dramatyczne­
go, który cierpiał na osłabienie starcze 
i nic mógt napisać trzeciego> aktu swego 
nowego dramatu. Pierwsze dwa akty 
zostały już dawniej wykończone, a trze­
ci nie ruszał się z miejsca, gdyż mózg 
nie chciał pracować I ubóstwo pomy­
słów uniemożliwiało kontynuowanie 
tworzenia. 

Wówczas ów autor zjawił się u mnie. 
Wykonałem odpowiedni zabieg. Moi pa­
nowie, dowiedzcie się, że trzeci akt jest 
ukończony. Niebawem będziecie całą 
sztukę podziwiać na scenie... 

Leczyłem 72-letniego obywatela ziem 
skiego, złamanego wiekowem zmaga­
niem śię z przeciwnościami losu. 

Człowiek ten nie pamiętał już, jak 
sile nazywa, i nie umiał chodzić. Dzisiaj 

• . _ 

POPULARYZACJA RAD JA 
w HISZPANJI. 

W godzinach transmisji stacji nadawcze] w Ma 
drycle, krąży po ulicach miasta samochód cię­
żarowy, zaopatrzony w aparat odbiorczy o kil­
ku wielkich głośnikach. Przechodnie przysłu­
chują sic zatem produkcjom radiofonicznym I za 
znajamlają się przez to z Istotą radjofonjl. 

GŁOS POLICJANTA z POWIETRZA 
W ogrodzie publicznym w Sydney (Austra­

lia) umieszczone są na wierzchołkach drzew 
głośniki rad Jo we. 

Spacerujący są od czasu do czasu wzywani 
potężnym głosem do oszczędzania trawników, 
nlerzucania papieru na drogi parku, lecz do 
skrzyń, do nlezrywanla kwiatów I t. d. 

RADJO JUŻ jest NIEZBĘDNE. 
1 W Anglii rozpoczął się słrejk radiotelegra­
fistów okrętowych. Z tego powodu spora liczba 

dogląda on swego majątku, odbywa co­
dziennie 12-kilometrowe przechadzki i 
załatwia sprawy, o których jeszcze nie­
dawno marzyć nie mógł. 

Naszym najwierniejszym aljantem. 
moi panowie, jest małpa. Jest ona czyn­
nikiem kulturalnym pierwszego rzędu, 
cennem zwierzęciem, bez którego nie 
możemy się obejść. Dostarczcie mi małp 
wówczas odmłodzę was wszystkich i za 
pewniam, że będziecie żyli conajmnlcj 
140 lat.... 

Dyplomaci, dziennikarze, pisarze i 
posłowie otoczyli kołem „cudownego" 
doktora, który ze starców czyni mło­
dzieńców i podwaja czas trwania życia 
ludzkiego. Potrząsano z wdzięcznością 
jego obydwiema rękami i nie chci&uo go 
wogóle wypuścić z sali. 

A więc, kochany Czytelniku, ..każ 
sobie wprawić gruczoł przez pana Wo­
ronowa!...", ale pod warunkiem, że nie 
uczynisz,mnie odpowiedzialnym za na­
stępstwa. J. A. 

okrętów opuściła porty angielskie bez obsługi 
radiotelegraficznej na pokładzie. Prasa kryty­
kuje ostro rząd za to, li pozwolił na wypusz­
czenie okrętów bez obsługi Iskrowe], co u-
mhlcjsza bezpieczeństwo podróży "morskich. 

Tego samego zdania są nlctylko podróżni, alo 
i załogi okrętowe, gdyż załoga statku „Celtic" 
mającego odejść z Cardiff odmówiła wejścia na 
pokład w razie nieobecności radiotelegrafisty, 

RADJOFON a PRASA. 
Ciekawy Jest stosunek radjblouu do dzien­

ników, które napozór są konkurentami. Otóż 
stwierdzono, Iż krótkie komunikaty 1 depesze 
prasowe, ogłaszane Jako ostatnie" wiadomości 
przez mikrofon, sprzyjają rozwojowi prasy co­
dziennej. Publiczność, ciekawa więcej wyczer­
pujących szczegółów, których komunlkty radio­
foniczne nie zawierają, kupuje gazety dla za­
spokojenia rozbudzonej ciekawości. 

Należy zaznaczyć, że powyższe uwa 
gi zostały zachowane w ścisłej tajemni­
cy i mister Simpler nawet żonie nie zdra 
dził swych umiejętności. Z tem większą 
niecierpliwością oczekiwał chwili, gdy 
będzie mógł swe zasady zastosować w 
praktyce. 

Nie czeka} długo na okazję. Gdy mi­
ster Simpler wracaj do domu, usłyszał 
już na schodach krzyki, dochodzące z. 
jego mieszkania. 

Okazało się, że agent towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia domaga} się ure­
gulowania rachunku, a żona krzyczała 
histerycznie: 

— Powiadam panu, że nie mam pie­
niędzy, a mąż wyszedł na miasto... Oto 
już wraca... słuchaj, Karolu, ten pan żą­
da pieniędzy... 

Agent był wysokiego wzrostu o zdro 
wej muskulaturze i niski, szczupły Sim­
pler zawahał się przez chwilę... chciał 
już wyjąć z kieszeni pieniądze, gdy na­
gle przypomniał sobie zasady profesora 
i postanowił zademonstrować swą wła­
dzę, 1 

Staną} w pozie boksera i wlepił 
wzrok w, twarz agenta. Przez myśl błys­
nęło mu zdanie: „Przez trzy minuty trze 
ba zachować milczenie". 

Po pierwszej minucie agent począł 
się rozglądać niespokojnie na wszystkie 
strony. Po drugiej — włożył kapelusz na 
głowę. Wreszcie Simpler niespuszjezając 
z niego wzroku rzekł spokojnym gło­
sem: 

LUKSUSOWE KOBIETK 
? ? ? ? ? 
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Rozmaitości i całego świata. 
i 

Sztuczne wyspy. 
Jeden 7. nżynlerów w Stanach Zjednoczony^ 

E. R. Armstrong wystąpi! na lamach ..Sclenłifto 
American" z propozycją budowy sztucznych 
wysp pomiędzy Europą a Ameryką. Stanowic 
ono mają porty awjacjl, która narazle jest i * 
czcze dla komunikacji transatlantyckiej nie wy* 
zyskana /. powodu znacznego niebezpieczno* 
stwa. Wyspy te o powierzchni 400 x 120 m* 
bylyt.y zbudowane ze stall I cementu I umoco­
wane silnem! kablami na dnie morza. Grubo*>2 
tch musiałaby wynosić nieco więcej niż 17 me­
trów,, aby uniknąć falowania na powlerzcbol. 
oceanu. 

Moda a la garconne szko­
dzi chińczykom. 

Za zmianę mody u elegantek europejskich oi 
pokutowali najnlcwinnlcj w świecie chińczycy* 
Kiedy bowiem po rewolucji chińskiej w r. I ' " 
Juanszika] kazał rodakom obcinać warkocza 
chińczycy wpadli na pomysł wytwarzania sl»* 
tek 1 Innych wyrobów z włosów, które następ* 
nie eksportowano do Europy, gdzie w tym cza* 
sic zapotrzebowanie tych artykułów mody byt" 
znaczne. 

Niestety Jednaki — europejkl poszły dzlslal 
w ślad za postępowymi chińczykami, obcinaj\c 

własne warkocze. Wyrządzają tem wlelM 
krzywdę poczciwym chińczykom, którzy m»' 
szą gwałtownie zwijać swoje warsztaty prze 
mysłu włosowego. Szczególnie dotknięta Je'* 
prowincja Szantung, tam bowiem przemysł TEN 
rozwinął się najbardziej. 

Opera na piasku. 
Opera królewska w Madrycie, obchodząca 

w roku obecnym siedcmdzlcslęciopięclolecic a* 
twarda, została zamknięta na mocy dekretu Ko* 
rony. Przyczyną zamknięcia Jest wadliwość ko0 
strukcjl budynku teatralnego, który od uicdaW' 
nego czasu groził runięciem. Mści się tu fatal­
ny wybór miejsca. Teatro Real został bowleó 
zbudowany na terenie piaszczystym, gdzie da* 
niej znajdowały się zbiorniki wody. 

Prócz świetnej tradycji artystyczne] oper' 
madrycka miała również pewną tradycję po­
lityczną; tu bowiem został przygotowany 
stątni przewrót'polityczny w Hiszpanii 1 tu róW 
nież odbyła się ostatnia potyczka pomiędzy re­
publikanami a zwolennikami reglme'u monarchl-
cznego. 

Największy most na świecie 
Między Detroit I Kanadą rozpoczęto budowę 

olbrzymiego mostu, którego rozpiętość ma wy­
nosić 19,000 stóp 1 wzdłuż którego będzie prze­
biegało 5 llnji komunikacyjnych. Budowa tego 
olbrzyma kosztować będzie 16 milionów dola­
rów. 

— Precz! 
— Co? 
— Precz I 
— Pienią... 
— Precz! 

• Agent przestraszony począł odstępu 
wać w stronę drzwi. Żona patrzyła o* 
męża z podziwem. Dobroduszny mister 
Simpler chciał już wyjawić żonie cała 
tajemnicę, lecz przypomniaj sobie zda­
nie profesora: „nikomu nie wyjawiać ta 
jemnicy" — i milczą}. 

Nazajutrz w biurze „Bitem, Harorg,! 
S-ka" panował przygnębiający nastrój-
Dyrektor był zdenerwowany i wszyscy* 
drżeli ze strachu. 

Starszy buchalter wybiegł z gabir>€' 
tu dyrektora czerwony, jak rak. 

— Mister Simpler, dyrektor prosi o 
książkę kasową!... Prędzej!... „ 

W pierwszej chwili Simpler strac» 
przytomność, ale natychmiast zapanf 
wał nad sobą. 

Prawidło 5: „Nie trać nigdy odwa' 
gil... Działaj powoli z powagą!" 

— No, prędzej, panie Simpler — n a ' 
legaj buchalter. 

Mister Simpler powoli podniósł się * 
krzesła, wziął książkę, i spokojnie skier0 

wa} się w stronę gabinetu. Wszedł h«* 
pukania. 

Dyrektor, nie podnosząc głowy, n " 
knął: 

—• Książkę! 
Prawidło szóste glosis „Precz ze ** r a 

chemj". 

A . P O L E N S K I 
Fabryka. Mebli Stylowych Warszawa, Bracka 4. Tel. 24-98 

Poleca wykwintne sypialnie — stołowe — salony — gabinety — Huby. 

Jie I arzsdfzar A P B r t a m e n t 3 ' - w i , l e - d o m y 

miesz.znńskle — biura — 6-9—6 

po cenach konkurencyjnych. 

BERTRAND WALLIUS. 

Hypnotyzer, 
Mister Simpler, którego historję 

mam zamiar niżej opisać jest niskiego 
wzrostu, szczupły i liczy lat 40, Właści­
wie można go nazwać typowym pechew 
cem, albowiem od lat 14-tu siedzi na 
tym samym krzesełku przy biurku i po­
biera tę samą pensję — siedem dolarów 
tygodniowo. 

Dawniej, gdy był jeszcze młody nic 
obchodziły go podwyżki szczęśliwszych 
kolegów, obecnie jednak poczuł pe­
wien niepokój ducha i żal do swych sze­
fów, Stan jego zdenerwowania podtrzy­
mywała w znacznym stopniu.żona, czy­
niąc mu ciągle wymówki: ^ 

— Do niczego śię nie nadajesz... Je­
steś idjotą... Nikt nie ma dla ciebie sza­
lunku... 

— Moja droga... 
— Milcz!... Idjotą jesteś, tak!... 
I nagle.,, zresztą zawsze tak bywa, żc 

największe zmiany powodują błahe 
przyczyny. Tak było właśnie z mister 
Simplerem. Zacznę jednak od początku. 

Pewnego dnia jeden z przyjaciół dal 
mu do czytania jakieś pisano. Mister Sim 
pler doszedł do wniosku, że pUmo to 
jest nieciekawe, zainteresował się nato 
MIAAI ogłoszeniami, szczególnie zaś jed­
no wpadło mu w cko. 

Każdy z was widział prawdopodob­
nie takie ogłoszenie: postać mężczyzny 
z wytrzeszczonemi oczyma. Rękę ma wy 
ciągniętą. Treść ogłoszen.a wyiaśnia, że 
człowiekiem tym jest znakomity profe­
sor nauk transcedentalnych, znający się 
na magnetyzmie, hypnotyźmjs i innych 
rzeczach z dziedziny , okultystycznej. 
Prócz tego profesor obiecuje .nauczyć 
każdego hypnotyzmu, przy pomocy któ­
rego w krótkim czasie można zdobyć ma 
jatek... Za naukę trzeba tylko zapłacić 
10 dolarów. 

Nie będziemy zastanawiali się nad 
tem, w jaki sposób bohater nasz zdobył 
tę sumę — to jest jego osobiila tajemni­
ca. Tego samego wieczoru mister Sim­
pler złożył mu wizytę. 

Nauka poszła bardzo gładko. W cza­
sie ostatniej lekcji profesor oznajmił, że 
nie mia} jeszcze lak pojętnego i rozum­
nego ucznia, a przy pożegnaniu powie­
dział mu następujące słowa: 

"* — Niech pan nie zapomni o tem, że 
wzrok człowieka — to największa jego 
siła. Trzeba umieć spojrzeć — to wszy­
stko. Rozmawiając, nie spuszczaj pan 
oczu, myśląc uporczywie o swej prośbie 
lub 'żądaniu1 Przepowiadam panu zwy-

i cii;;. Iw o na całej lin ji. 

Wiadomości radjofoniczne. 

Człowiek może żyć 140 Hat 
twierdzi znany fekarz-„cudotwórca", dr. Woronow. 

Małpa jest czynnikiem kulturalnym pierwszego rzędu 
(Specjalna s ł u i b a korespondencyjna „ I I . Republ ik i" ) . 
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Zebrania kontrolne 
roczników 1897, 1896, 

1899. 
Dziś, dnia 14-go grudnia do komisji 

pierwszej przy ulicy Konstantynowskiej 
Nr. 64 (koszary 31 p. S. K.) winni stawić 
*ic do zebrań kontrolnych punktualnie o 
godzinie 8 -ej zrana rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
0 nazwiskach na litery od Wa do Ws. 

Do komisji drugiej przy uli Konstan­
tynowskiej Nr, 81 (koszary baonu sani­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
tronlnych punktualnie o godzinie 8-ej 
Tana dnia 14 grudnia, rezerwiści 

ROCZNIKA 1896 
0 nazwiskach na litery od Wa do Ws. 

Do komisji trzeciej przy ul. Wólczaó 
'kiej 223 (sal parterowa) winni stawić 
s'e. do zebrań kontrolnych dnia 14-go 
grudnia, punktualnie o godzinie 8-ej 
'rana rezerwiści 

ROCZNIKA 1899 
0 nazwiskach na litery N, 0 , P, R. 

Jak się dowiadujemy, ci rezerwiści 
bocznika 1897, 1896 i 1899, którzy w ro­
ku bieżącym odbyli ćwiczenia wojsko-
w e mogą się nie stawić na zebranie kon 
i rolne. 

Rozkaz stawiennictwa na zebrania 
kontrolne nie dotyczy również rezerwi-
'"łów wszystkich trzech roczników ka-
i8ger,'j C dwa. 

Jednocześnie dowiadujemy się, te dla 
^Wźnionych odbędą się specjalne zebra 
a»a kontrolne w ciągu trzech dni tj. 3, 4 

1 5 stycznia 1926 roku w PKU. (Sienkie 
*icza" 3-5). 

w - - * — 

Zmiana dotychczasowego systemu obsadzania wolnych 
posad i uzyskanie kredytów na zasiłki, 

oto g tówne uchwały wczora jszego wiecu. 
W dniu wczorajszym w sali związku 

zawodowego handlowców polskich przy 
ulicy Piotrkowskiej 108, odbył się wiec 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
zwołany w sprawie zajęcia stanowiska, 
wobec uchwalonej przez sejm noweli do 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez 
robocia. 

Dłuższy referat na ten temat wygło 
sil poseł Waszkiewicz, 

Zebrani na wiecu bezrobotni praco­
wnicy umysłowi uważają, że wobec te­
go iż 1) nowela do ustawy z dnia 28-go 
października br. jest niekorzystna dla 
pracowników umysłowych, 2) nowela ta 
nie obejmuje wszystkich i krzywdzi oko 
Jo 40 proc. pracowników zatrudnionych 
w małych przedsiębiorstwach, oraz wy­
klucza zarabiających ponad 500 zł, mie­
sięcznie, 3) skarb państwa nie bierze u-
działu w finansowaniu funduszu bezro­
bocia, 4) wysokość składek na fundusz 

bezrobocia dla pracowników umysło-
v , eh w stosunku do składek robotni­
czych jest zbyt wygórowana. % 

Poleca się wszystkim organizacjom 
pracowniczym domagać się od rządu i 
sejmu uzupełnienia noweli, o natychmia 
stowe wydanie przepisów wykonaw­
czych do tej ustawy, o natychmiastowe 
wyasygnowanie tytułem pożyczki nie­
zbędnych kredytów na wypłatę zasił­
ków. Pozateni domagają się zmiany do­
tychczasowego systemu obsadzania wol 
nych posad i uwzględnianie w pierw­
szym rzędzie bezrobotnych miejscowych 
oraz domagają się aby przy uchwalaniu 
ustawy o cudzoziemcach zagwarantowa 
no istotne interesy pracowników krajo 
wych. 

Od władz komunalnych zebrani do­
magają się jaknajrychlejszeł akcji zapo­
mogowej, (p) 

•~ 

Napad czy zemsta? 
Przodownik pod groźbą użycia brpni, sprowadził 

opryszków do komisariatu. 
Starszy przodownik 3-go komisarja 

tu Franciszek Rudolf, w dniu wczoraj­
szym przechodząc ulicą Zgierska, zo-

TEATR- TOYKA « SZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Teatr Miejski daje dziś po cerach 
"ainizszych ucieszny „Dzwonek alarmo 
^7" , , na którym publiczność przez cały 
Wieczór śmieje się do ropuku. 

TEATR POPULARNY. 
Wszystkie przedstawienia w bieżą­

cym tygodniu Teatr Popularny grać bę-
po cenach zniżonych od (50 groszy 

J zł. i 1.50 gr.). Repertuar bieżącego 
•^Kodiiia będzie następujący: 

Dziś w poniedziałek „Stare Miasto" 
' 'tuka ze śpiewami i tańcami w 4-ch 

aJltach. 

PODWIECZOREK NA RZECZ GŁU­
CHONIEMYCH 

W lokalu kawiarni ..Grand-Cafe" od 
będzie się w środę 16 b. m. oryginalna 
zabawa taneczna „five-o-clock", pod 
kierunkiem mistrza tańców p Verkaja 
urozmaicona szeregiem niespodzianek. 
Zabawa przeciągnie się do późnego wie 
czora. 

Dochód przeznaczony na rzecz „Szko 
ły i internatu dla głuchoniemych dzieci 
przy ul. Zielonej 23". Sympatyczny cel 
oraz perspektywa spędzenia kilku mi­
łych godzin ściągnie niezawodnie licz­
nych gości. Zarząd wyłącza wszelką ka-
rotę. 

OTWARCIE WYSTAWY T. O. Z. 
W dniu wczorajszym nastąpiło uro­

czyste otwarcie wystawy higjenlcznej 
T. O. Z. (Andrzeja 1). 

Na otwarciu wystawy byli obecni 
pp. wojewoda Darowski, zast. kom. rzą 
du Janiszewski, wicewojewoda Łysz-
kowski, wiceprezydent Groszkowski, 
prezes sądu okręgowego Kamiński i ca 
ły szereg osobistości ze świata lekar­
skiego. 

stał zaczepiony przez Krynka Edmun­
da zamieszkałego w Woli Branieckiej, 
który zwrócił się doń z prośba o inter­
wencję. 

Krynka wyjaśnił, że przed chwilą 
został dotkliwie pobity przez niezna­
nych osobników, którzy uciekli w stro­
nę ulicy Dolnej. Przodownik udał się 
w pogoń i na ulicy Dolnej zatrzymał 
Kubiaka Jana zamieszkałego przy ulicy 
Zgierskiej nr. 105 1 Mendla Józefa za­
mieszkałego przy ulicy Sierakowskie­
go nr. 37. 

Poszkodowany poznał osobników, 
jako tych, którzy bez zdania racji na­
padli na niego. W czasie legitymowa­
nia osobnicy rzucili sie na przodownika, 
który jednak dzięki zagrożeniu bronią 
zmusił ich do posłuchu, odprowadza-
jąc do komisariatu, p. 

ZE SPORTU. 

Z cafej Polski. 
PIŁKA NOŻNA NA GÓRNYM ŚLĄSKI 

Katowice, 13 grudnia. 
W dniu dzisiejszym rozegrano na­

stępujące mecze: 
Kolejowy K. S. — Iskra (Siemian) 

7:2 (4:0). 
Djana — Ruch 5:0 (3:0). 
Pogoń — Katowice 2;0 (2:0). 
PIŁKA NOŻNA W POZNANIU. 

Poznań, 13 grudnia. 
W dzisiejszem spotkaniu pomiędz* 

Warta a Poznianią zwyciężyła Wart;\ 
w wysokim stosunku 7:3 (3:0). 

Zawody pomiędzy 58 p. p. i Pogo 
nią przyniosły rezultat nierozstrzyg­
nięty 4:4 (0:2). 

PIŁKA NOŻNA W WARSZAWIE. 
Warszawa. 13 grudnia. 

Jedyne zawody piłki nożnej pomię­
dzy kombinowanemi zespołami Skry ł 
Barkochby zakończyły się zwycię­
stwem Skry w stosunku 4:1 (1:1). 

PIŁKA KOSZYKOWA W WAR­
SZAWIE. 
Warszawa, 13 grudnia. 

W dniu dzisiejszym odbył się tutal 
mecz koszykowy pomiędzy zespołem 
A. Z. S-u a mistrzem szkól średnich 
Gimn. Im. Mickiewicza, zakończona 
nieznacznem zwycięstwem akademi­
ków w stos. 32:31. Należy zaznaczyć, 
i e drużyna A. Z. S-u wystąpiła w 
swym najlepszym składzie a mianowi­
cie: Frodorowlcz, Gazickl, Maciasz­
czyk, Trojanowski i KostrzewskL 

Zjazd dziennikarzy 
sportowych. 

Warszawa. 13 grudnia. 
Dzisiaj o godz. 10 przed południem 

w lokalu Związku związków odbył sio 
zjazd związków dziennikarzy sporto­
wych. W skład zarządu Polskiego 
związku dziennikarzy sportowych we­
szli następujący panowie: Prezes — 
dr. Osmólski, członkowie zarządu — dr. 
Orłowicz, kpt. Królikowski, dr. Goetel 
Wacław Sikorski, prof. Wacek ze Lwo 
wa, Bernstok z Katowic, Soltykowski z 
Poznania, Kawałek z Wilna. Dla Ło­
dzi zarezerwowano jedno miejsce. Na 
sekretarza wybrano p. Zienkiewicza, 
na skarbnika p. Raszkego. W skład 
komisji rewizyjnej weszli: pp. Meiieyl 
(Lwów), Nogaj (Katowice) oraz Mi t -
lech z Warszawy. 

Włamywacze w śródmieściu. 
Spłoszeni złodzieje porzucili łup na schodach. 

I mister Simpler, nie bacząc na to, że 
f i na ł y się pod nim kolana z wielkiego 
^aohu i ręce drżały jak w febrze, od 
' s i e d z i a ł spokojnie: 

— Zaraz... 
, — Co? — wrzasnął dyrektor, wska­
ż e z krzesła. — Daj pan książkę! 

1 Wyciągnął rękę. 
— Na co pan czeka? 

, Na podwyżkę... — szepnął spokój 
T*e Simpler pobladłemi ze strachu war-
^JPyrekłor spojrzą} na niego przerażo 

wzrokiem. Rewolwerowy wystrzał 
£ Wywarłby na nim tak wielkiego wra 
.

 Q
ia j a k oświadczenie Simplera. Przez 

• ̂ i lę nie odwracał od niego głowy. 
c. Proszę 0 podwyżkę — powtórzył 

— Czy pan oszalał? 
Proszę.., 

2^ "~ Co się panu stało?... Daj pan ksią 
>̂ lecz nie ruszał się z miejsca. 

f e i r^ a s tąpi ła cisza, w czasie której dy-
fció ł P r z c r z u c a j ł stronice książki. Pod 
jw " głowę i znowu spojrzał na swego 

c°wnika. 
*-~ Pan jeszcze tutaj? 

Proszę o podwyżkę. 
£ r Wybrał pan nieodpowiednią porę. 
^^J^stą to nie do mnie należy. Te spra-
j- a^**łatwia starszy buchahw. oan S51-

*** Dziękuję,.. 

Nocy ubiegłej do składu Pinkusa 
Szurka przy ulicy Piotrkowskiej nr. 18 
za pomocą wyłamania drzwi skradzio­
no 46 sztuk manufaktury, wartości 4 ty 
siacy złotych. 

Zaznaczyć należy, że skład mieści 
stę na drugim piętrze, szmery zaś usły­

szała służąca z pierwszego piętra, któ­
ra wszczęła alarm co spłoszyło zło­
czyńców. Towar złodzieje porzucili 
na pierwszym piętrze, sami zoś zbiegli. 
Przybyła na miejsce policia wszczęła 
energiczne dochodzenie, (p). 

Powoli wyszedł z gabinetu i zamknął 
za sobą drzwi. W czasie naprężonego 
milczenia wszystkich pracowników, 

Simpler oznajmił Silransowi: 
— Mister Bitem prosił zawiadomić 

pana, że należy mi się podwyżka. 
— Co?! 
— Tak. 
— Ile. 
— 5 dolarów na tydzień, 
— Dobrze. Zapiszę. 
— Podwyżka należy mi sie już dzi­

siaj. 
Wymawiając powyższe zdanie, Sim­

pler opierał się na uwadze dziesiątej, 
która głosi: „ I d i do końca! Nie odkła­
daj nic do jutra! 

— Co? 
— Proszę mi wydać natychmiast pod 

wyżkę. 
Silrans spojrzał na niego uważnie i 

wypłaci} żądaną sumę. 
Po chwili dyrektor przywołał do sie 

bie Simplera. 
— Mister, zastąpi pan Pettersona i 

imisi pan wydostać dług od DemmJa! 
On nie chce zapłacić — ale te pieniądze 
muszą być! 

Simpler udał się do domu dłużnika. 
Zadzwonił. Nikt nie otwierał. Począł 

walić pięściami. Ochrypły głos służącej 
zapytaj: 

— Czego pan chce! 
— Czy mister Demmel jest w domu? 

— Niema go. 
— A kiedy będzie? 
— Nie wiem. 
Drzwi zatrzasnęły się i powrotem. 

Simpler zastanowił się: „Nie należy ni­
gdy tracić nadziei — uczył profesor — 
trzeba tylko dużo myśleć'. 

Stosując się do tych uwag Simpler 
Stanął przed bramą i zamyślił się, Nagle 
zauważył w oknie twarz mężczyzny. 

— To on! 
Zapukał ponownie do drzwi. 
— Proszę powiedzieć panu Demmlo-

wi — rzekł do służącej — że przyszed­
łem w sprawie pieniędzy. 

— Niech wejdzie! — rozileg} się g|o» 
z pokoju. 

Simpler wszedł do gabinetu. 
— Jeżeli dobrze pana zrozumiałem, 

w takim rasie przyniósł mi pan pienią­
dze, co? 

— Nie, przyszedłem do pana po 150 
dolarów, które należą się naszej firmie. 

— Pan jest naiwny... Sądzi pan, że 
zapłacę? 

— Nie mam co do tego żadnych Wąt­
pliwości. 

— Pan się myli. 
Simpler wlepił w niego swój wzrok. 
— Czego pan wybałuszył swe śle­

pia Idź pan pókim dobry. 
— Nie wyjdę sląd, dopóki pan nie za 

płaci. 
Olbrzym podniósł się f. krzesła. 
S^moler obwza* *'e trwvib'vrie,J 

wzrok jego padł na rewolwer, leżący na 
biurku. 

„Działaj wszeJkłemi środkami, by 
dojść do celu" — i schwycił broń, 

— Czy pan oszalał?!... Rewolwer je$t 
nabityl 

Mr. Simpler sam był w strachu, ałe 
mimo to trzymał broń w ręku. 

— Pan zapłaci... albo — wystrzelę.. 
W tej chwili rozległ się huk i kula 

przeleciała mimo uszu pana Demmla. 
— Zgadzam się, płacę... Tylko połóż 

paa ten rewolwer... — bąknął dłużnik 
— Podpisuj pan czek! Pierw nic po­

łożę rewolweru! 
Demmel drżącą ręką podpisał czek i 

wręczył Simplerowi 
Dyrektor ściskał mu dłoń i o mało nie 

poca]owa} go w czoło. 
Lecz w domu czekała go burza. 
— Znowu spóźniłeś się na obiad?... 

Wiedz, żc... — gniewała się żona. 
I Simpler przypomniał sobie: „Ma­

jąc do czynienia z kobietami, przypo­
mnij im, czego najwięcej pragną". 

— A wiesz co, moja droga, ten biah 
kapelusz podoba ci się? 

— Nic denerwuj mnie... 
— A gdybym ci go kupił, co? 
— Doprawdy?... Karolku!... Kocha-, 

nie moje!... Siadaj, cbiad wystygnie!... 
Ostatnie prawidło profesora odnit* 

sio również pożądany skutek. 
Tłum. B F. 
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D z i ś i dni nas tępnych! CASINO D z i ś i dni nas tępnych! 

Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielk ich akt . z p ro log iem p.t.: 

GAŁGANIARZ 
PARYSKI 

według słynnej powieści Feliksa PYATA p.t.: „Le Chif fonnler de Par ła" 
Rezyserja M. Serg. Nadieżdina. 

Tragedja pięknej, lecz b edne) dz ewczyny oskarżone] niewinnie o dzieciobójstwo 
przez mściwych arystokrato* paryskn-h. 

Nocne życie P a r y ż a w czas ie k a r n a w a ł o w e g o s z a ł u . 

W roli .ojczulka Jana* 
genjalny mistrz ekranu M I K O Ł A J K O L I N W roli biednej — 

szwaczki paryskiej 

I lus t rac ja m u z y c z n a p o d dyr. p. L. K A N T O R A . P o c z ą t e k o g. 6 - e j . 

H e l e n a D a r ł y 
Sa la d o b r z e o g r z e w a n a 

DziS poraź ostatni. 
minia wi i\wmmmmmmmmsam 

Arcyfllm w oryginalnych kolorach, reźyserji 
JERZEGO F |TZMAURICE 'A 

róba miłości 
Arcyfllm w oryginalnych kolorach, reżyserji | 

JERZEOO F ITZMAURICE*A ' 

Dramat życiowy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecej. Wspaniała treść 
walczy o lepsze w tym obrazie z- grą, — — W rolach g łównych: 

Blanche Sweet, Ronald Kolman 
nad p r o « . n . m , WYSTĘPY ARTYSTYCZNE " 

4 ) O n , ona i samochód 
Rynasówna r*?S™ o w s s e s z l a g i e r y . — 

groteska w 2-ch aktach. 2) Najmniejszy wzrostem, ale największy talentem pieśniarz i pożeracz 
serc n.eweścich Bolcio Kamiński r # 

odsiewa na|nowszy swój szlagier p. t.; „Ja gwiżdżę na dziewczynki" WOnTCrOItClCr m 
Bańkowscy Początek o godz. 5, ostatni seans o 10. Ceny mieisc nie podwyższona 

w najnowszych kreacjach choreograficznych. Sala dobrze ogrzana. Obraz *lasn First National P ctures New-York 
3) Słynna puia taneczno 

S r M MIŁOŚNIKÓW MUZYKI < TRAUGUTTA 1). 
Dnia 19 grudnia o godt. 8.30 wieczorem znany felietonista 

OLSKI 
wycblołta biczem Satyry Łódś. .lodzermensebów" I cnotliwa 
—-— łodzianki w sensacyjnym odczycie pod tytułem — 

„Łódź w negliżu" 
TREść: Mój stosunek do piękniejsze} połowy Łodzi. — De­

kolty z Malinowej* i „Teatralnej". — Jak, kiedy i 
gdzie całuje łodzianka? — „Demonizm" pensjonarek z ulicy 
Piotrkowskie). — Tajemnice łodzianek, które przestały być 
pannami i zostały pannami na wydaniu. — Typ „lodzer-
menscha", Jako materjał na męża, bussinesmana i przyja­
ciela domu. — Izydor Gancegal, ekspedient firmy „B-cia 
Gebrilder i S-ka" — „KulturtrSger" Łod'i. — Śmietana i 
śmietanka dancingów łódzkich. — Lwowski Mangot na łódz­
kim bruku. — Nad grobem złotet młodzieży łódzkiej. — Zie­
wania i tęsknoty polskiego Manchesteru. — Plajta — ostatni 
krzyk mody łódzkiej. — Haussa i baissa na giełdzie humo­
ru. — Mordobicia — nowy fach łódzkich dżentelmenów. —• 

Smutne horoskopy stagnacyjnego karnawału 1925 r. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 2-eb jut do nabycia w księgami W.P. Słomnickiego 
(Piotrkowska 24) a w dniu odczytu przy kasie (Traugutta 1). 

do waty bawełnianej, 834 3 

trzeparka i dwie pra­
sy używane 

w dobrym stanie ma do sbycia 

n.LDobrowolskti!" 
K r a k ó w X X I I , P lac L a s o t y 0 . 

inna, suttnie trilfotinowe i t, p. 
przy jmuje do reperacj i . 

ul. b-go sierpnia 76, iii piętro 
Tania bo w prywatnem mieszk 

PROSZEK OD BOLU GŁOWY 

OLA 
DOROSŁYCH 

..KOWALSKINA" 
LAB0R. C HEM.-FARMA) 

AP.KOWALSKI (ĄJC 
W W A R J S A W I K 

Ogłoszenia M* 
Stenografii wyu'"» 

wszystkich bel' 
otatnie. listowni'1 

Instytut Siano re» 
liczny, Warszawa* 
Mokotowska * 3* 

994 3j 

Akuszerka PI iko-
ws przyjmuie Z' 

mówienia. Piotrko* 
ska Ida. 41:"1" 

UUPUĘ gramofon 
U bez tuby s p»f 
tami w dobrym 

nie. Wiadomość 
Admlo. .Republiki 
pod .Gramofon'. t 

* V>9-> 

fjOKOJ t wszelki 
r mi wygodami óo 
od Jania "Dzielna** 

m. 21. eodzient' 
miedzy 2 - 4 . ^ , 

I P I ' " T T T T T T T T I mf I 1 H T 1 I I I 

Dr. med. 

A. MAZUR 
Choroby uazu, nosa, gardła i Krtani, 
wady głosu i wymowy (gnanie etc) 

N a r u t o w i c z a (Dzielna 44.) 
Telefon 22-44. 

przyjmuje od 5—7. 
-i 

łupie wózek r« c L n / 
\ Fabryka gilz-
vadzks 34. b 5 0 

Hauczyciefka p ° " $ 
KU i- korei"-tv i ;!i 

u młodszych dz>ea 

Oferty suo. .Kor* 
pelyoia". 52;>ł 

Pracownia • i t y * t £ a 

nego haftu l ' J 
tyckie) przyjmy; 
uczaniee n» " „ a 
haftu maszyno*'*** 
iccznego c»Z n " » 
h u . Ul. K r o i * ' B j 
m. 13 

PoszuKule pok°l t t 

niek.epują^C" 
na parę godzi" d . 
dnie. Oferty d° 
mli isttarji »u» ,Kl 

ca umysłowi. 

PreDomerataa O y n • . ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetr, (na strome 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gi. za w* 
£ f l O S Z e n i 3 . mil (na stronie 4 szmlty). "NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (ns 4 »łP»% 

" T)f«ll 

3 wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
,,,,« ma*: w t-odzl 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 

.lluS!lOWuB8i ItePDDllKł 5 zł. 20 gr. miesiccznlc-Zagranicą 7 zł, 20 miesiectn. P Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pr 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. /.* terminowy drui ogłoszeń adimn. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy o gr. Nairanlelsze vi I 

.Ilustrowana Republika" I „Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.60 mes. m t ,i • ,' ,' . ' . . i . 1 •' ubuuj-J. 1̂  
Wydawca: Di. Leszek Klrkien. Redaktor; Wacław Smolaki Czcionkami wydawnictwa „Republika* sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i UV 


